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BRUKI W LODZI 


ni po nasyceniu warstwy spodniej i tworzy |w poprzek ulicy bardzo przykrem. Chro- 
straszna błoto. Dodajmy do tego jeszcze | powatość tego bruku stanowi zaletę jedy- 
1 odchody końskie, niesprzątane z ulic, nie na ulicach mocno pochylonych, leez 
a zrozumiemy dlaczego po każdym desz-|takich znowu u nas niema. ; 
czu bruk w Łodzi pokryty jest grubą Zobaczmy teraz, ile też miasto wydaje 
warstwą czarnego błota, która później, rocznie na utrzymanie bruków. Z budże- 
pozbywając się wilgoci pod działaniem tów miasta okazuje się, że w 1883 r. z 
promieni słonecznych, rozszerza po mieście | ogólnej sumy dochodu 152,380 rs, 89 kop. 
parę wodną i różne pierwiastki chorobo-| wydano na bruki (wraz z naprawą 8zo- 
twórcze. Gdzie znowu owego pyłu jest|sy Konstantynowskiej w obrębie miasta) 
niewiele, tam tworzą sig kałuże mniejsze | 37,313 rs. 44 kop. czyli przeszło 24%, w 
lub większe. 1884 r, — 22,889 ra. 6 kop., przy docho- 

Śliskości brukom naszym zarzucić niej dzie 143,142 rs. 351/, kop. czyli przeszło 
można, gdyż środek ulicy nigdzie u nas 15%, w r. z. przeszło 20,000 rs, Jak więc 
nie jest wylany asfaltem, widzimy, miasto wydaje na bruki dość 

Wspomniałem wyżej, że roboty brukar- |znaczne sumy tak bezwzględnie, jak i sto- 
skie prowadzone u nas bywają w czasie sunkowo do swych dochodów. Sądzę, że 
niewłaściwym. Wypada mi się z tego wy.|wobec tego śmiało mogłyby nasze bruki 
tłómaczyć, W r b miałem sposobność | być lepsze, gdyby tylko roztoczono ściślej- 
przyglądania sig przebrukowywaniu ulicy | szy nadzór nad wykonywaniem robót bru- 
Solnej. Otóż roboty prowadzono tam jesz- karskich, oraz gdyby roboty te były do- 
cze wtedy, gdy zimnu zaczęły już ściągać | konywane w odpowiednim czasie, przyczem 
wodę w rynsztokach, a zatem i w gruncie, nie należałoby też zapominać i o takich 
Otóż jeśli na gruncie położono, przypuść ka ki jak: rozdzielenie ruchu kołowego 


ność, 3) winien łagodzić do możliwych gra- 
nie turkot wywołany uderzeniem kół i ko- 
pyt, 4) nie powinien przepuszczać w głąb 
wód utmosferycznych. spadlych . na po- 
wierzchnę, a natomiast powinien dać moż- 
ność wszelkiego rodzaju spadom spływać 
po powierzchni i to jaknajprędzej, 5) nie 
powinien być śliski, 

Trwałość bruku jest rzeczą wielce waż- 
ną, gdyż przyczynia się do oszczędności 
funduszów, których nasza kasa miejska i 
tak wiele nie posiada, a zarazem ułatwia 
nieprzerwalność koniunikacyi. Częste na- 
prawy i przebrukowywania powodują przer- 
wy w komunikacyi na danej ulicy, na co 
publiczność bardzo słusznie narzeka. Na- 
rzekania te zwiękazają się jeszcze przez 
bardzo powolne uskutecznianie robót, Wezy- 
soy dobrze pamiętamy przebrukowywanie 
w lecie ulicy Konstantynowskiej, które 
trwało strasznie długo i uniemożliwiało 
nietylko kołową komunikacyg lecz i pie- 
szą, gdyż kamienie złożono na chodni- 
kach. 


Jeżeli wogóle porządki miejskie pozo- 
stawiają u mas wiele do życzenia, to z 
pewnością niepośleduie miejsce pomiędzy 
niemi zajmują bruki, na których tak ko- 
nie, jak i ludzie nieraz doznają szwanku. 
Środek ulic bywa zwykle pełen wybojów, 
dołów, kamieni wystających ponad poziom 
ulicy i t. pọ, chodniki zaś nawet w naj. 
bardziej uczęszczanych miejscach bywają 
często niemożliwe do chodzenia. Weźmy 
np. ulicę Widzewską przy domu Starka, 
gdzie codziennie przewija się tysiące ln- 
dzi, Ohodnik w tem miejscu jest w tak 
złym stunie, że wiele osób przekłada przej- 
ście środkiem ulicy jako wygodniejsze, 
W innych miejscach na chodnikach poro- 
biono zupełne schody, gdyż przed niektö- 
remi dodami popodwyższano poziom cho- 
dnika. Wieczorem przechodząc, bardzo 
łatwo można się przewrócić przy słabem 
świetle naszych latarń gazowych, 

Zły stan środka ulicy objaśniany zwy- 
kle bywa wielką ilością wozów ciężko na- 
ładowanych, przewijających się w różnych 
kierunkach. Jest w tem rzeczywiście wie- 
le prawdy, jednakże nie cała, gdyż bardzo 
łatwo możnaby zapobiedz takiemu psuciu 
bruku na jednem tylko miejscu, skiero- 
wawszy choćby tylko część wozów z wę- 
glem i t. p. ua inne ulice, przez co osig- 


my, koło południa bruk, w takim razie na kilka ulic it, p. W przyszłości zaś 
zmniejszyło się wysychanie gruntu przez | można będzie pomyśleć i o bruku kostko- 
dzień, a następnie w nocy woda taka marz- | kowym. póź pi 

nie, zamienia się w Jód, wywołuje ruch na B. Śliwiński. 

pales Aer sabe zabrukowanej, podnosi 
tuk ku górze. Gdy przyjdzie znowu od- ; 
wild, utworzą się tam: m brukiem doły, SPRAWOZDANIA TARGOWE. 
bruk opadnie nierównomiernie i bedziemy 1 : 
mieli kałuże, nadające całej ulicy wygląd | Giełda Petersburg, 12 grudnia. Tutejszy 


$ A targ wekslowy okazywał dziś rano bardzo słabe 
nieporządny, brudny, 4 co najgorsza, Źle cad weksli londyńskich można było do- 


wpływające na zdrowie mieszkańców. Z tych | stać tylko po 21 p. za rubel i to w ilościach ma- 
powodów sądzę, że bruk na ulicy Solnej ' łych. POLO] Jedi wyższa notowanie: beciiiwkie 
w roku przyszłym będzie już zupełnie zruj. | *ywołały poprawg. Przy ograniczonych obrotach, 
nowany. Tee ne e i A 
Wykonanie robót brukarskich również kop, oboityla pię na 9 re Å y ga med gdy ka- 
pozostawia u nas wiele do Życzenia.  Nie- | pony celne nabywano po 180'/,—4/,. Na targu pa- 
jednokrotnie zdarzyło mi się widzieć, iż |Pierów publicznych przed otwarciem ; zebrania 
nawet na ulicy Piotrkowskiej w kilka dni | "sey byli zajęci ostatecznem zulatwianiem re- 


Pe Ą ulacyi koticomiesi: ej: o nowych interesach nie 
po ułożenia nowego bruku, pojedyncze ka- było zw mowy,” W „dl giekdy, pod wpływem 


mienie wychodziły ze swych posad. pomyślniejszych doniesien z zagranicy, niektórzy 
Co do materyalu używanego u nas do|*Pekulanci chcieli en straty poniesione 


: : s rzy likwidacyi mies: ej i przystąpili do no- 
brukowania ulic, to znamy tylko jeden, a | hy, Spiez pres Ml a Tan sdipokOKió. 


» Elastyczność jest także bardzo ważnym 
przymiotem bruku, Niewielu zapewne z 
czytelników wie, że bruk powinien stano: 
wić środek łagodzący wstrząśnienia pomię- 
dzy kołem wozu a gruntem. Brak tego. 
przymiotu i co zatem idzie, silne wstrzą- 
śnienia, sprowadzają bardzo wiele chorób, 
zwłaszcza u kobiet i dzieci, a zarazem 
szkodliwie działają na okoliczne domy. 
Turkot na naszych ulicach . panuje tak 
straszny, że słowa nie można do nikogo 
gnęłoby się jeszcze i ułatwienie komunika- przemówić, W innych miastach, gdzie 
cyi w pewnych punktach. Do najbardziej | ruch soi jest nawet znacznie większy, 
ożywionych ulic należy Piotrkowska i każ- turkotu takiego niema. Że turkot taki 
dy wóz, choćby mógł jechać do domu ja-|musi szkodliwie oddziaływać na osoby o 
ką boczną ulicą, z pewnością skieruje się |słabych nerwach, na chorych w szpitalach 
na Piotrkowską, psując i łamiąc bruk,|i domach prywatnych, przeszkadza mło- 
Za to taka np. Promenada prawie wcale dzieży uczącej się w szkołach, dowodzić 
nie zna ruchu kołowego i w lecie porasta | chyba nie potrzebą. 
trawą. unkt czwarty jest również bardzo waż- 
Przedewszystkiem jednak zły stan bru- ny. Ponieważ po ulicach rzewija sig 
ków wywołany jest przez zły materyał |bardzo wiele wozów, pea ac wegiel 
użyty do brukowania ulic, oraz przez do- | kamienn ,, farby, bawełnę it. p, z któ-| mianowicie kamienie polne. Jest to najgor- nie, chociaż kurzy nie osiągnęły znaczniejszej zwyż- 
konywanie robót w niewłaściwym czasie. |rych wydziela się pył, przeto ulice, zwłasze szy bruk, ponieważ niema w nim żadnej | ki. Dobrym popytem cieszyły się akcye bankowe 
Pomówmy o tem obszerniej, | Jeza w okolicy kolei, pokryte sq grubą | łączności pomiędzy sąsiedniemi kamienia- ae en wek |" Key do? ptr 
Dobry bruk pówinien posiadać nastopu- |warstwą pyłu, który łączy się z wodą|mi i ponieważ kształt ich, nieraz ostro ee pier red ll ai teo 
jace przymiety: 1) trwałość, 2) elastycz-' atmosferyczną, jaka ozostaje na powierzch- zakoñezony ku powierzchni, czyni przejście towe po 735. Z akoyj banków ziemskich nio- 
CENY ry — widzisz, że jesteśmy zajęci. Moje zlot- | nięcia i znam nawet takich, którzy się tem| Przyznaj pan jednak, wzamian za ustęp- 
Y. CHERBULIEZ ko — dodał, zmieniając nagle ton — co się |zajmują. Co do mnie jednak, nie obser. stwo, jakie mu robię, że surowe. obyczaje, 
a e odwlecze, to nie uciecze. Pójdziemy sobie | wowałem wprawdzie pod mikroskopem plew, | niezawsze przeszkadzają rozwinięciu się po- 


jutro, we dwoje — ty i ja. Ten oto mło: ale się też i złapać na py nie dar. |czucia honoru i sprawiedliwości.  Przeko- 


dzieniec przeszkadzałby nam tylko; nie zna| Mam zdrowy rozsądek i dobre oczy i niejnałem się już, że tylko jednostka społe- 
Z VW I E R Z w |się ani trochę na botanice. Przysiggtbym, | wierzę w czarodziejskie bajki, Sławny na-|czna może być istotą moralną. Przyjrzyj 
+ Że nie obserwował nigdy, bodaj plewki zbo- | turalista twierdzi, że widział, jak kruki in- się pan teraz społeczeństwom zwierzęcym. 


POWIEŚĆ. la, pod mikroskopem. | dyjskie, z własną krzywdą karmiły ślepych | Nie wierzysz podróżnikom, a jednak, mię- 

— Dobrze — odpowiedziała ze smutną |towarzyszy. Ja znów widziałem niejedno- |dzy nimi są tacy, którzy nie kłamią; naj- 

Przelsład E. D. i zrez gnowaną minką. krotnie, że gdy się dwie kaczki pobiją i|wiarogodniejsi zaś z nich twierdzą zgo- 
—m— Oddaliła się i poszła do domu zostawić jedną z nich zostanie ranną, resztą towa- |dnie, że magot, któremu powierzono pieczę 

tam kapelusz, parasolkę i puszkę blaszaną. | rzyszek zbiega się, by ją pożreć. Jest to|nad małemi i samicami oddaje życie w ich 


(Dalszy vigg—patrz Nr, 279). W. chwilę później zobaczyłem ją w otwar-| serdeczna uciecha, dowodząca wybornie czu- 
tem oknie saloniku, patrzącą w niebo, jak |łości serca pletwonogich ptaków. 

— Doktor Hervier jest gadułą — ay gdyby je chciała wziąć na świadka, do ja-| Smiat sig w duchu, uszczęśliwiony, że 
gnął dalej — ale nie odbiegajmy od przed: | kiego stopnia przykrym jest despotyzm jej |mu się udało podraznié mnie, że mi de- 
miotu. Mówiłem panu, że gdyby, przy- | ojca, kuczył, 
ptes pan Berjac zrobił głupstwo, potg-| Wyszła nakoniec do ogrodu z: gołą gło:| — Nie gniewaj że sig, kochany panie — 
ne głupstwo i ożenił się po raz wtóry, |wą i skierowała się ku nam. Naraz sta: ; zawołał, — nie gniewaj się i uspokój. Ze 
miałby względem drugiej pani Berjac inne | nęła, podniosła oczy 1 wpatrzyla się uwa-) mnie jest poczciwy czlowieczyna, gotowy 
obowiązki, niż wielożeniec turek względem |żnie w coś, co działo się między niebem |do wszelkich ustępstw. Nie czyha tu 
swego haremu. Panie Berjac, zrozum tola ziemią. Zdawała się sama ze sobą na-| nikt na pańskie Życie, ani majątek. No, 
pan dobrze, że, morałność jest treścią i du- | radzać, spoważniala, A się, zawró-| panie Berjac! nie przewracajze pan oczów; 
szą ustaw społecznych; że, gdy te ustawy ¡cila i szybko biegnące, zni 
zmieniają się ciągle, zmieniać się musi i| Przez cały ten czas nie słyszałem ani | nem sprzeczał, nie będę się upierał, co do 
moralność. Po wszystkie jednak czasy czlo-|slowa  nowej przemowy pana Havenne. |czułości kaczek i innych zwierząt, Towa: 
wiek uznawał sprawiedliwość! Wszystkie | Gdy oprzytoniniałem, mówił jeszcze: ru takiego nie posiadają one w swoim 
społeczeńatwa, dzikie nawet, miały pewnej — Doktor Hervier, zarówno jak i pań- | sklepie, zgadzam się na to chętnie. Zwie- 
zasady moralności. Wszędzie i zawsze spo- |ski obrzydły anglik, mylą sig obadwaj, choć | rzęta są dzikie i okrutne; wszystko też, co 
tykamy granice. między dozwolonem i za» każdy z nich na swój sposób. Omnis origo|w nas jest ludzkiego, po nich ziedziczymy. 
bronionem; wszędzie i zawsze była uczci- pudenda. Człowiek ji najgorsze, zarówno | Wapölezucie, litość, miłosierdzie, są to 
wość i nieuczciwość; wszędzie i zawsze pię- | jak i najlepsze strony jego człowieczeństwa, | uczucia, które rozwinęły się w nas zu a 

i 


obronie. Czyż to nie dostateczny dowód, 
że magot, choć nie jest kawalerem okrą- 
głego Stołu, ma jednak poczucie honoru? 
Jeżeli zresztą pan Berjac ma dobre oczy, 
niechaj przedewszystkiem przyjrzy się uwa- 
żnie mrówkom. 

Czy można gdziekolwiekbądź znaleźć do- 
kładniejszy podział pracy i przywilejów, 
doskonalszą karność, sumienniejsze pelnie- 
nie najuciążliwszych obowiązków, gorliwszą 
enotę i szlachetniejsze poświęcenie intere- 
sów jednostki dla dobra ogółu? 

Pan Berjac zarzuci mi może, że mrówki 
są cnotliwe bez samowiedzy, bez udziału 
w tem własnej ich woli? 

Tak jest, w samej rzeczy; zwierzęta to 
niewiniątka, które nie wiedzą, co czynią. 
Przyjęły one za zasadę „robię tak, bo nie 
mogg inaczej.” Gdyby mówiły po łacinie 
powiedziałyby: Coacłus volui. Ale diacze- 
g6t mielibyśmy odmawiać czci naszej nie- 
świadomym siebie cnotom? Wazak pow- 
szechnie uwielbiamy piękność, a nikt nie 
stworzył własnej twarzy, 

Mówiąc to, pochylił sig nademną, jak 
gdyby pragnął, bym się zachwycał jego 
szeroką a mastadonta, 

— Panie Sylwinie Berjac, człowiek, któ. 
ry nie usiłuje, bodaj od czasu do czasa, być 


tno hańby nosił człowiek, wyłamujący się |od zwierzęcia pochodzą. Jest ono pierwo- |źniej na gruncie stosunków społecznye 
z pod przyjętych zasad. Wnoszę stąd, że tnym szkicem mędrca i głupca, bohatera i złagodzonych obyczajów, przyczem te osta- 
ład i subordynacya, będące naturalnem pra-¡rozpustnika, podstawą wszystkich cnót na. tnie, znów pod wpływem wymienionych 
wem Życia, 84 prawem wrodzonem człowie- szych, namiętności, walk naszych i nędzy. |wyżej uczuć, zesłabły, stały się więcej znie- 
kowi. Powiedz to pan odemnie swojemu) Byłem na niego zły! Pozbawił mnie wieściałe. Przy rozwoju wzniosłych cnót 
blondyńkowi; może raczy się nad tem za- roskosznej przechadzki; postanowiłem ted takich, współdziałać też musiały: religia i 
stanowić, między jedną a drugą aryą na |sobie odtąd drażnić go i przeczyć mu na | filozofia. Religia pouczała, że ludzkość 
flecie. _ gą każdym kroku; . jest rodziną, a nieszczęśliwy rzeczą świętą; 
W tej chwili, na pro u altany po raz] — Jakto? więc pan wierzy w cnotę zwie» | filozofig wszczepiała solidarność i dowodzi- 
drugi stanęła panna Lu wika. i rząt? — spytałem z ironią. — Może zech: ła, że przeznuczenia nasze 8§ we wzaje-|doskonalszym od zwierzęcia, nie jest 
— Jest już protons widocznie nie pójdzie- |cesz mi pan wyslawiaé delikatność uczuć | mnej od siebie zależności. Zwierzę, które|wiekiem; ten, w sobie nie czyje, 


my dziś wcale? ślimaka, albo czułość i wrażliwość ująka? | nauk tych nie zna, jest surowe łupcem; q A niem pogardza, 
— Jesteś nieznośna... — odburknął sta- | Jest to zapewne piękny temat pe aca siebie, dw i PE > ce a ber em Mah do mnie, 
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andlu oświ sięzapodwył828-|F6wą która okazała się zupełnie zbyte-! 
Fem cła od machin drukarskich z 1 czną. Nawet przemysł przedzalniczo-tka- ne sołtysa, 8) Fajdrze Szeps o kradzież, 
~ do towa rs. 40 kop, dey? rs. 40 kop, na pudzie,lcki, najbardziej zainteresowa ny oddał: i ii 
a TRY re oflarowano 382 | oraz za chem 4 rs. 75skop. od płyt sc | leni e: 4 25 rm Be poe u oa. 10) Surze Boruchowskiej i Icykowi Bor: 
żą RW 2 z ę-.źnych f takichże linij drukarskich, wreszcie, ostatec.nie nie zdalazł w nim | warubk ‚jchowskiemu o wszczęcie bójki, 11) Aug, 
gly Żaduej zmianie. Pożyczki premiowe I | rubla od czcionek zugranicznych, An któreby iedli i i 
emie 247 zal pud. Zebranie odmówiło poparcia wnios-| trzębę takie stytucyi dla handlu aro- |12) Abe Szwarcowi o naruszetiié pizepisó 
kę żądającemu protekeyi calnej przeciw Jo. Ze mipisterygm hand rg; budowlanych, 13) Pinkusowi Majerowi Bran 
inof i Do iełix towarowa | erlini® bę: ;towi o naruszenie spokoju publicznego, 14 
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paw wkladowyel moond trzymają się rw. Przyszle posiedzeniu będzie a | die Amkeni w dniu 31 grudnia r. b. © | Fajbusiowi. Plewiäskiemu-'s niewykonani 
A żądań policyi, -16) Jańkelówi Borensztaj 


i Eq 7 3 ur nowi 6 to samo, 16) Ojżerowi Cynamon 
dowan,ch, pożyczki «estero-pro: outowej i tie Jakoo jednym ze środków mających Kronika Łódzką. E o prowadzenie handlu..w czasie nied 
j ¡na celu ułatwienie wywozu z Rosyi, dono- ze 
d berlińskiej donoszą pod dniem gzą »Moskowskija wiedamosti” o projeli] | (<) Piotrkowska izba skarbowa podaje do | samo, 18) Szapsi Kałowskiemu, 19) Juke. 
18 grudnia. Pod wpływem amerykańskich not jęyierowunia rzeki Niemna d 0 wiadomości, że postanowieniem komitetu | lowi Soroce, 20) Ajżykowi Zysmanowi, 21) 
Pah Pasenicy, postawa targu tutejszego dzić rind rzeki Windawy. Tym sposobem ca-| ministrów z dnia 9 listopada st. st. 1887| Abramowi Krakowskiemu, 22) Zygfrydowi 
yła stanowczo «labg. W południe skłonność zniż- = La. - = - 2 A 
kown uwydatniła sig jeszcze silniej, gdyż z parla. ła Windawa stanie się spławną, gdyż ka |roku, wszystkim zagranicznym towarzy-| Manabergowi, — wszystki pięcm oskar- 
mentu dochodziły wiadomości, że projekt podwyż | nal dostarczy jej takiej ilośći wody, jaka | stwou nkcyjnym, operującym w Rosyi bez | żonym o niewykonywanie żądań policyi, 23) 
erena do 5 m. ceł od pszenicy j żyta, znajdzie ubędzie na, terytoryum: pruskiem, specyalnego na to Najwyższego pozwolenia | Eliaszowi Gampe o saniowładność, 24) Her- 
pl os Ki sdy 0) Foes contram, także stron- | Warszawa. a którym wydane były dokumenty handlo-| szowi Blibaum o obelgi czynne,-25) Lojze- 

ywne glosowuó będzie za cłem 5 A 4 z : n ” ż 

m., po odrzaceniu cła 6-cio markowego Spodzie. | — Warszawski zarząd komunikneyi przy |we na 1887 r., pozwolono nabywać takowe rowi Zarzewskiemu „O naruszenie spokoju 
wają sig powszechuie, że po podwyższenia cła do gotował obszerny p rojekt regulacyi dokumenty i na przyszły 1888 r. : Towa- publicznego, 26) Majerowi Konowi o na- 
5 m, nie ma co myśleć o zo oon pszenicy. Wigty w obrębie miasta, Według tego | raystwom zagranicznym, które nie posta 
cei hoe bes Tomcat pien | Projektu Koryto raki uległy ungut ml aia a PD, Najwyiszo po: 
wodów tożsamości, zapasy nagromadzone w kraja|w niektórych miejscach do 150 sąźni ru- | zwolenię na prawo prowadzenia handlu i 
będą wywierać silay nacisk na ceny, przewidają | skicl, Kosztorys robót, rozłożonych na 3 zeinyslu w Rosyi, naznaczono w tym ce- 
inni, bosh ają Soe się conajmniej blisko p'e | lata, wynosi 640,000 rubli, la termin do dnia 1 maja st, st. 1888-r. 
erg rg tl xRealizuoyjąd, 14 tł a] — ,Warszawskij dniewnik” donosi, że|z zastrzeżóniem, Że w przeciwnym razie, 
nie było popytą dostatecznego, przeto ©wuy obniży: | Ż y d z i, poddani zagraniezni, |t, j. w razie niezadośćuczynienia literże 
ły sig o 1144—2 m. w porównaniu x, notowaniami którzy nie otrzymali pozwolenia na prawo | prawa w oznaczonym terminie, towarzy- 
werorajazemi. Stosunkowo lepiej, przy hapten p owadzenis handlu w Rosyi, dopuszczeni stwa, o których mowa, będą musiały z d. 
Lo mer eg 2 u á KH 1 we będą do licytacyj, ogłaszanych przez ma-|] stycznia st. st, 1889 r. zwinąć: interesy 
porostauą na poziomie dotychozasowyni. gistrat m. Warszawy, tylko do dnia 13 swoje w Rosyi. 

Wełna, Bradford, 12 grudnia. Wena mo. | stycznia r. p. (—) Dyrekcya ‘towarzystwa kredytowego m. 
eniej, bwawiój, przędza zwawo, zwyżkowo, tkani-| 2 Sąd handlowy warszawski ogłosi l Łodzi przypomina stowarzyszon m, aby 
m pra ehe: 18 gtdiduia, Sprzedano Upadłość Huganiuszu Andrzejewskiego | premie ubezpieczeniowe, przypadające iza 
1,600 bel. Bardzo ordynaryjua Louisiana 67,60, gor:| 1 Apolinarego Bagińskiego, właścicieli skła- | 1888 r. zapłacili właściwym towarzystwom 
sta 64.60, Goorgia dobra srdynsryjną 63,60, ordy-| du materyalów apteczuych i farb pod fir. ubezpieczeń przed dniem 31 grudnia r. b. 
naryjox 67.00, na gr. 6530, nu st.le-mr, mą „Andrzejewski i Bagiński”, przy ulicy i kwity złożyli w dyrekcyi towarzystwa, 
R mo kw.maj-cz 66.60, nx or, 6740, na Twardej, | (=) „Wypłata zaliczek na. dywidendę 
p. 67.60, 1a sier. 67.60, na wrz. 66.50. Oomra du 7 all plenta | + J N a 
bra ordynmryjua fair 48,00, Bronch dobru ordy:| —— Gazeta informacyjua” dowiaduje się, łódzkiego bauku handlowego odbywać się 
uuryjna 46 00). | że dywidenda banku haudlowego ma będzie od dnia 4 stycznia 1888 r. na miej-| 
„ukr. Kijów, IT gradnia. W tygodniu n wynosić 8%, a dywidenda banku dyskon-|scu w” kasie banku, ; w banku handlowym 
a al pryw darzy el uit Uaioe towega 6 — 79/,- Taż sama gazeta poda w Warszawie i filii tegoź banku w Peter: szynku w stawił szopę, „gdzie sprzedawał 
pudów po 4.25—4.40 na stacye dróg poładniowo.| je następujące „wiadomości o stopie sburgu. . piwo, wódkę, przekąski i papierosy, Zun- 
zachodnich, 116,000 pudów po 486-460. na sta-|d yskontowej w instytugyach war-| (—) Przesiedlają się do Cesarstwa: Józef ,darmi żapytali się Szulca o patent'i otrzy- 
eye drogi fastowskiej. Z przyszłej kampanii 1588/9 szawskich: Bank handlowy przy dyskonto- Strasnór z rodziną, zamieszkały we wsi | mali odpowiedź, iż syn Szulca ma patent 
dró cdo có pate au wania weksli nu Warszawę oblicza 68%, | Palezowio i wilowa, Weronika Sehuloyz ro<|w kieszeni i że tylko na chwilkę, wyszedł. 
ato 62%, na staoyg Kijów. Proen tiny zwkon. | stosownie do gwarancyi ¿yranta i, wystawcy. | dziną, zninioszkała w Konstantynowie: w Stamtąd żandarmi udali się, do. szynku 
traktowano 20,000 pudów do przeróbki z odstawą| Przy weksluch * nie przewyższających 18.1 powiecie łódzkim. Szulca, gdzie również odbywała się sprze- 
ma 2009 Odon, Na wywóz za graniog sprzeda: | (—) Dzierzawa gruntów miejskich. «:Dnia}daż i gdzie patentu także nie było; DA za. 
wa Zo ptr] gp = towy pobiera 61/, — 8'/,°/, i prowizyg  w!|19 stycznia 1888 roku o godzinie 12 w po-{ pytanie zaś ich, żona Szulca dała jednemu 
oye abe pola ntowouskehGdaieh stosunku %,, do'/, %. "Towarzystwo wza- | ładnie, w magistracio łódzkim odbędzie sig x nich rubla, którego ten złożył właściwej 

jemnego kredytu i kasa przemysłowców po» licytacya na trzyletnią dzierzawę jednomor-* władzy. Szule, skazany w pierwszej .instan- 
bierują 61/, — 99, stosownie do zabezpie- | gowych gruntów miejskich, oznaczonych feyi, bronił się, iż patent wykupił 1.46 za 
czenia i gwarancyi żyranta. Od weksli na numerami; 35, 69, 269, 384, 366, 4Żla, tym patentem prowadził sprzeda% tylko w 
pröwincyg lub do Cesarstwa banki prywa-1466, 69a, 328, 409, 410, 435, 436, 442, rare w szytiku zaś nie; wprawdzie byli 
tne potrgenjg nudto damno od!/00—"/2%/01443, 346, 465, 696; 69c.  Licytacya rozpo-; tam udzie, lecz ci, schronili sig „przód 
stosownie do łatwiejszego lub tradniejszego |cznie się od ceny zniżonej na !/, część po-|deszczem i że zatem może, być jedynie ka- 
inkassa, K przedniej ceny | dzierżawnej; Wymagane}ranym za hiezawiadomienie zarządu nkcy= 

— Kilku właścicieli mniejszych fabryk | wadyum wynosi “Yio Części sumy. licytacyj- ny o przeniesieniu swego szynku na ten 
wysłało w tych dniach do Moskwy 12 for- | nej; utrzymujący się przy, Jicytacyj  dzier- |dzień do szopy, nie mona, go. zaś obwi- 
tepianów na sumę 7,000 rubli, żawca, winien niezwłocznie wadyum tó uzu- |niać o sprzedaż wódek bez patentu, Sąd 

— Skutkiem niepomyślnego zbioru tego- | pełnić do 1/, części zadeklarowanej simy. jednak zatwierdził wyrok pierwszej” in- 
rocznego kawa podrożała znacznie; pad ka-| (--) Zjazd sędziów pokoju — w dniu: ju- stancyi, i 
wy kosztuje obecnie 22 — 30 rubli, pod-|trzejszyt to Jest w sobotę sądzić bedzie| 4) Sprawa Juliusza i Karola Grudziń. 
czas gdy w róka ubiegłym , kosztował pastępujące sprawy karne. „Przeciwko: - 1) skich, oskarżonych o pobicie Karoliny Baum- 
17 — 20 rubli. Blazejowi Kogalskiemu oskarżonemu o kra- | garten, oraz o obelgi „słowne. Oskarżony 

Kalisz. J. Doruchowski z Mycielina .za- | dżieź, 2) Berkowi Ordonansowi o przywła: | Karol Gr; tłómaczył się, iż zaszedł do B. 
prowadza u siebie uprawę ch m ie lu, |szenie i roztrwonienić pieniędzy, 3) Mosz« | odebrać swoje żelazko do prasowania, | ta 
Urządzenie i prowadzenie plantacyj «po: | kowisChdimowi Markuzynie o naruszenie | jednak nie" chciała mu go oddać, . a wtedy 
wierzono spócyaliście czechowi, spokoju w miejsch urzędowem, 4) Karolo-'on wziął je sum. Wówczas -B,-odebrała 

Berlin. Na poniedziałkowem posiedzeniu | wi Guze o niespełnienie żądań: polieyi, 5)' mu Żelazko, wyrzuciła takowe do sieni, u- 
kolegium starszych kupiectwa berlińskiego | Ohaimowi. Zetcerowi 6-to sumo i o kradzież, derzyła go w twarz i nazwała: polską świ- 
gurkę pochyliła lekko na» | ści, Była w saloniku sama Jedna, gdy ptzy-| cu — napiszg pani ostatni wiersz, jaki nie- 
szedłem. "Ojciec wyszedł gdzieś i miał nie-| dawno ułoż Hem, _ «ry + 
długo wrócić. Kazała ¡mi na niego pocze-| — A czy wolno! wiedzie kiędy? Y 
kat. Usiadłem wprost niej i mówiliśmy of — Nie dalej, jak przeł dwoma tygo- 
ci der Jedi RA een be Yara końców, spróbowawsz j 
wkońch rozmowa zcszła na zara: ba: y Szy raz josz- 
dnarza. cze napróżną „się wykręcić, napisałem > na- 

— Lubig tego pijaka — zauważyłem — | stepuje: 
bo Jom zawdzigezam POSBĄNEA, BaN yy ki Ach, znam ja na tej ziemi pewien raj uroczy 
ra... osoby, którą,,. Zamknięty, i auioła straży pórńczony, a 
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29) Izraelowi i Libie Senderowiczom o Y 


30) Wolfowi i Urielowi Szyrtzom 0 niewy- 
konanie żądań policyi. 

W drodze kasacyi zjazd roztrzyguie te- 
got dnia jedug sprawę a mianowicie: Mo- 
nachima Fuksa' przeciwko, Karolowi Korti 
o rs. 14, 

(—) Z sądu. 

3) Sprawa Szulca, szynkarza z Aleksan. 
drowa. /W' trzeci dzień Zielonych Świątek 
żandarmi; Michalenko i Kleinist 2 Łodzi 
udali się w interesach służbowych do: Ale- 
ksandrowa, gdzie wówczas odbywał: sig wy- 
bór króla kurkowego w tamtejszem towa- 
rzystwie strzeleckiem. Ponieważ. na uro- 
czystość tę zebrały się tłamy ludzi, przeto 
Szule w odległości 500 kroków. od swego 


Przemysl, Handel i Komunikacye. 


Petersburg. 

— Ogłoszono ukaz o emisyi no: 
wych biletów kredytowych 18 
seryi ua ogólną sumę 64 milionów ru- 

i, 

— Według zapewnień „Birżewych wie. 
domostej” radu państwa nie przyjęła proje- 
ktu nałożenia akcyzy dodatkowej 
na spirytus, począwszy od 13 stycz- 
nia r. p: 

— „Birżewyja wiedomosi” donoszą, że 
rząd nie przyjął przedstawionej za pośred- 
nictwem fan lugdvńskiego propo zy- 
cyi co do zreałizowania poź y- 
czki 260 milionowej, ponieważ uznał, że 
obecnie niema. potrzeby zaciągania pozy- 
czkię 


wczo tego konania... 

Nie: dowledaiatses sig nigdy, jakie bylo 
stanoweze przekonanie pana Hayenne, bo 
nie dokończył zdania. 

W głębi ogrodu rozłegły się naraz dzi- 
wne dźwięki, podobne do odgłosu  tam- 
tamu. 

Pan Havenno zerwał się, wyprostował 
i spojrzał przed siebie. 

paręset kroków przed nami stała w 


trochę sztywną fi 
przód. Przeszła koło nas uroczysta i po- 
ważna, jak mąż stanu, który „na barkach 
swoich dźwiga lósy narodu. Nigdy nie wyż 
dała mi się tak uroczą — i póki żyć bę: 
de, w snach moich prześladować mnie be- 
dzie widok tej jusnej główki uwieńczonej 
pszczół rojem. 

Poszliśmy ża nią w milczeniu. Zatrzy- 
mala się przy ulu, pochyliła zamyślone 


ogrodzie panna Ludwika pud rozłożystą |czoło i pozostała tak chwilę bez ruchu.|- Szukałem słów i dobrać ich nie mogłem.| zu którym biedny pielgrzym wypłakiwał oczy, 
lipą. W prawej ręce trz ista klucz, w lą-| Gdy podniosła się w parę minut. później,| + — Dokończ-żd pan! Zanim ujrzał na bramie: swej Ls pr 
R | [niony a" 


— Nie, nie dokończę, Gdybym powie: 
dział; „osoby, którą bardzo lubię,” ‚powies| © Wige' ku wichrom i gwiazdom | élgo' bolesne 
działbym zamalo; gdybym powiedział wigs en er dd yu, lBkargi, (yud 
rales SĄ EB Wania aoc]. a AR, gula sa 
Zarumienila się jak wiśnia, ale rubi y Spieczonej, ay boskiem +źródle Pr iu 
chała się. Uśmiech ten był złośliwy; nie! © 8" = 155006 w [zdoła SIP 
wiedziałem, co myśleć, ix! 

— Rzeczywiście, osoba, o :której:pan mó» 
wisz, gniewa się często; miej się: pan na `o- 
strożności. i 

Coraz to więcej zmieszany, nie wiedzia- 
łem, eo robić ze sobą; oparłem się o: dzies 
łący nas stół i machinalnie otworzyłem o- 


zbiegi były jut w gnieździe, ; 

Przybiegła: do as z twarzyczką spro- 
mienioną w zwycięski uśmiech. 

— Głupia jestes!—zawolal pan Havenne. 

Na taką tylko pochwałę zarobiła sobie 
u starego mrnka. 

— Patrz ojezulku! ani jedna mnie. nie 
ukłóła. 

— Cóż, panie Berjac — zapytał mnie 
stary,—czy i teraz zaprzeczysz mi pan, | ze 
pszczoły naprzykład mają wszystkie enoty; 
nie wyłączając litości? 

~ Nie, panie; twierzyłbym raczej, w od. 
działywanie pewnegu czaru, który zdolny 
jest nawet nad złością pszczół zapanować. 
Tajemnica tego cudu — to wdzięk.. 

— I upór — dokończył ponuro. 

— Nie, raczej silna, choć łagodna. wola 
poprawiłem, chcąc załagodzić sprawę. wiedziała — napisz pan co dla mnie., Ksiądz 

— Chyba podszyta łagodnością, co niej Poncel utrzymuje, że dawniej pisywał pan 
na jedno wychodzi — dorzucił z naciskiem, | nawet wiersze. y 
dziko na mnie patrząc. Stanowczo odmówiłem.: Powiedziałem jej, 

Nie uda ci się odstraszyć mnie, Labanie | że podobna propozycya jęst dla mnie zbyt 
o ponurej twarzy. Za jakąbądź cenę ma- | zaszczytną — ale, że „pospolitą moje 'nazwi: 

vA 


wej blaszang polewaczkę, uderzając. jo» 
duym-o drugą. y 
— Szalona dziewczyna — sykugl. pan 
Havenne. Pszezoly jej się wyrojły i po- 
stanowiła sobie osadzić rój w ulu! 
— Ależ to wiebezpieczie przedsigwzig- 
cie! — zawołałem, — trzeba ją przestrzedz, 
dział, wstrzy- 


Steige ża mną, czytała mi |przez' ranię, 
| — Ależ to śliczne, prześliczne, “tylko.., 


Panna Ludwika tymczasem nie przesta- Í 
że ja niezupełnie to rozumię. 


wała dzwonić i czary pomału. zaczynały 
działać. Jedna po drugiej, następnie całą 
romadą pszczoły opuszczały wysokie ga- 
| m drzewa, zlatywały na dół i siadaly 
na głowie czarodziejki, dopokąd ciężkiem 
gronem nie zwisły u jej warkocza, Nie- 
które z nich opierały się jeszcze i opusz» 
czając z żalem svoją górę Awentynu, roz- 
niewane przymusem, jaki im zudawano, 
krążyły niespokojnie koło głowy młodego 
dziewczęcia, muskajge nieledwie skrzydła- 


— Jest tutaj czysta, biała karta — po- 


Nie mogla dodać. ani słowa *więtój — 0- 
na i ja. Straszny człowiek ukazał af, we 
drzwiach. Stangl 
na głowie i patrzył, ng nas groźnie, ` Zro- 


mi jego twarz i napełniając powietrzejszę zdobyć i zdobędę swoją Rachelg. sko nie godne sąsiedztwa tylu anakomitos zumial odrazu, że się tu coś dzieje; on nie 
ostrem, praenikliwem brzęczeniem, Kiedy | XXIX ści. Użyłem wszystkich wreszcie argumen- potrzebował na, to: czasmus: o e 
uareszcie pokonała już wszystkie i zebrala A tów, jakie mi przyszły na myśl, mimo: to, = bak a è 

cały rój, ruszyła w drogę. wolno, 6 czerwca, fona nie przestawała nalegać. Dein). ’ 


Szła 
uważnie, nie oglądając się. Zrgczng swoją|  Wynagrodziłem sobie doznane praykro-' — A więc, dobrze — zawołałem wkoń: 
¡ía dam M 


ua progu w kapeluszu |” 
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Z Woli Boga, nasza najukochańsza Małżonka, Matka i Siostra 


5. T P. 


AUGUSTA ENDER 


4 DOMU KRUSCHE 


rozstała się z tym światem dziś o godzinie 2' zrana, 
w wieku lat 50. 
Pogrzeb odbędzie się w Sobotę dnia 17 b. m. o godzinie 
2% po południu z domu żałoby, oczem w imieniu naszem i pozo- 
stałych krewnych podajemy do wiadomości powszechnej. 


Karol Ender, Mąż 
Teodor Ender, Syn. 


Pabianice, dnia 15 Grudnia 1887 roku. 


[ols 


Teatr Victoria. 


Tow, art. wokalno-dramatyczn. 
pod dyrekeyg 
JÓZEFA TEXLA. 


CENY ZNIZONE 


Droga Zelazna 
Fabryczno-Lödzka 


Zawindamia, ¿e na mocy cyrkuların De- 
partamentu Dróg Żelaznych za Nr. 156 
z d. 8 Stycznia 1488 r. opał mineraln 


FRAN AYBI NORWESKI 


„H. Meyer, Christiania”, 
jak również 


Wady Mineralne Naturalne 


ostatniego czerpania 
nadeszły do 


apteki M. SPOKORNY 
w ŁODZI. 


Teatr VARIETE. 


Psy morskie 
Jeszcze tylko trzy poranki rudy, sól i nawozy rolnicza po hapiy wit 


w pigtek dnia 16, «w sobotę dnia}24 godzin od chwili wyładowania podle- 


i ; zi.ignó bedg opłacie składowego w ciągu 
W aa getry 3 godzi pierwszych trzech dni 76 kop. na dobg, 


w ciągu następnych 4 dni po rs. 1 kop. 50, 
W niedzielę dnia 18 b, m. Po upływie oznaczonych termioów wy- 
dwa przedstawienia: 


1591—0—1 


DĄBROWSKA FABRYKA MASZYN 
E. SKODA w Dąbrowie. 


stacya drogi żel. Warsz. Wied. 


I miejsce 75 kop; II. m, 50 ko 
TLL miejsce 30 kop, Galerya 15 
Dzieci płacą połowę. 
1605—3—1 


W pigtek d. 16 grudnia 1887 
Pi (M Helena szczególnione towary będą sprzedawane 
p! zez „publiczną licytacyjg, R z» kwoty 
Początek pierwszego o 2 godz. |tt, potrącane opłaty Drogen Ze. 
Operetka komiczna w 8 aktach, ” drugiego o 4 godz. lazaym przypadające: |. BA .. 
muzyka Offenbacha. Jeszcze tylko cztery wieczorne przed- Bear osama igir en 
Waitt Tauonnmnumı wnang  jstawienia: w pigtek ‚sobotg niedzielg oxasie właściwym; oddzielne locas w 
Y SALI KONCERTOWEJ VOGLA poniedzialek, gazetach podawana niu kędą. 1601 3 
W dniu 6 (17) b: mx i. e made Po B ra koryto der Porc Potrzebna zaraz 
b ti d i i '. . . . 
chodzącą sobotę odbędzie sig VERY ZNIZONE Szwaczka do bielizny, 
, umiejąca szyć na maszynie systemu 
t K "¡Sengera i Wellera Wilsona, Zglo- 
"Isió się należy na ulicę Wólczańską 
IQ Spinnlinie) Nr. 830 do p. Ludwika 
panny ELLY RUSSELL ni ) P 1602—3 
primadonny teatru La Seala w Me-|-- — — ñ 1 SS 1 
djolanie i Covent-Garden w Londynie, odziennie 1000 rs. 
nadwornej śpiewaczki królowej an- pożyczę za utrzymanie i obsługę ná wsi 
głelskiej. Flaki, kielbasa z kapustą i gro- we dworze (bez pensyi) niezbyt odlegle 
ze”jwspółudziałęm pianisty p. Alek- 
sandra Michalowskiego 


w połączeniu 


z fabryką maszyn E. SKODA w. PILZEN 
(w Czechach) 


= of którejkolwiek kolei i jeżeli wszelka 
chem tartym, bigos i gulasz pewność będzie w odbiorze kapituła, a 
W piątki i soboty Ryby. nadto, jako praktyczny weterynarz, mogę 

być użytecznym w razie potrzeby, Oferty 


Fortepian koncertowy z fabryki J, 


Kerntopf i Syn w Warszawie, E. Zozel proszę naday ać pod adresem: V arazawa, oleca : 
Bilety paliywać można w ksiggar- ul, Zawadzka dom Beibusa. La 36 gil’ Rn Diao MASZYNY PAROWE wszelkich wielkości i różnych 
niach pp. L. Fischera i Schatkiego 1604—9—1 1560—2— 2 konstrukcyj, 
iu p. J. daru xP A A _-qAAA-íklLzz--- === > KOTŁY PAROWE wszelkich systemów z blachy 
+6— i zelaznej i stalowej, 
W-D E NTYS TA Zawiadamia Szanowną Publiczność, że BURY ZELAZNE nitowane lub gładko szwejsowane z 


gwintem naciętym, |. 
REZERWOARY, wszelkie roboty kotlarskie, roboty 


szwejsowane i fe p. f 
ODLEWY ZELAZNE i metalowe, w surówym i obro- 
bionym stanie, transmissye i t. p. 


Przyjmuje: 
kompletne urządzenia fabryki cukru, 
gorzelni browarów, młynów i t. p. 
Zastępca na Łódź i okolice 


E. Habler & C w Łodzi 


ulica Piotrkowska Nr. 770-5. 
1300—6—6 


w celu spopularyzowania swych naturalnych 


WIN 
Krymskich i Kaukazkich, 


urządził tutaj w sklepie 


ES Stowarzyszenia Spozy wexega 


pray ulicy Poludniowej w domu W-go Abla, 


A. lwanoff 
mieszka teraz przy ulicy Piotrkow- 
skiej w domu Weinberga ' naprze- 
ciw domu Konstadta. » 1464-30-17 


Zaginął MOPS. 
Znalazea raczy go odprowadzić do 
Lasse ul, Piotrkowską dom  Bła- 
wata za stosownem wynagrodzeniem. 

1606—1 


Zaginął 
paszport, wydany z gminy Sztyrców, 
owiatu łaskiego na imię Micha- 
iny Krystak. Zmalazca raczy ga 
złożyć w magistracie łódzkim. 
1603—1 


p- Wydawen Stefan Hosauik. —Redası.r Anion! Chomętowski. 


A główną sprzedaż 
zie wina nasze bes podwyższenia sz 


ywajg, a to za butelkę wytrawnego 
jo od kop. 35 i wyżej. Wins nasze są analizowane przez urząd le- 
arski i gezamy przytem za trwałość tychże. 830 0—1 


u nas sig praktykującej sprzedawane 
kop. 30 i słodkiego lub też czer- 


Aosuoxeno Hensypow. Bapmasa. 4 Jlexa6pa 1887 r. „W dtukarni „Dziennika Łódzkiego”. 


Nr. 281 Dnia 17 Grudnia. 


5 (17) Grudnia. 1887 r. Rok IV. 


Sobota. 


PRENUMERATA : 


CENA OGŁOSZEŃ 
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a jak Ai oy, 


wiwszy na boku rdzefi kw 


gulowanie taryfy odnośnie 


1) 


V. Luzicka. 


POLNA STOKROTKA. 


Powiastka z. malego miasteczka. 
Przekład z czeskiego 
Karoliny Messing. 
| —um— 


Horzelickie probostwo stało w bliskości 
kościoła. Był to starodawny, jednopiętro- 
wy budynek, Wysoka brama z czarno po- 
malowanych krat zamykała wejście z uli- 
cy. Po prawej stronie znajdował się ogró- 
dek, zapełniony jarzynami i kwiatami, po 
lewej stały gospodarskie budowle, a ścież: 
ki pomiędzy niemi zawsze . były starannie 
wysypane piaskiem. 

ieszczańskie dzieci otaczały, probostwo 
czcią głęboką i spoglądały na nie z wię- 
kszą bojaźnią i z głębszem uszanowaniem, 


niz na kościół. Do kościoła mogły wejść pięknie wyrzeźbionej, dębowej szafie. 


kiedy chciały — na probostwo przystegp nie 
był tak łatwym. 


Zdaleka, przez czarne kraty spoglądały | a firanki u oki 


na różnobarwne kląby w ogródku, na smacz- 
ne porzeczki, agrest, winne grona, śliwki i 
brzoskwinie ponętne. 

Gdy panna Katinka, gospodyni w pleba- 
nii, spostrzegła pożądliwe spojrzenia dzie- 
ciaków, nie leniąc się, śpieszyła do ogród- 
ka, a narwawszy porzeczek lub innych o- 
woców, obdzielała niemi łakomych mal- 
ców. . c N 
— Macie, jedzcie i powracajcie do domu! 
to brzydko, stać przededrzwiami, gapić sig 
i podglądać, co się dzieje w obcym domul 
_ Nie każdy mógł wtargnąć na probostwo. 
Wstęp dozwolony był tylko gościom, nie- 


——| y p M Warsz, Lill 
hod 


jestyi, ogólne ‘ure-!k6w zbytu. Anormalneınu przyciąganiu 
do przewozu płodów danego okręgu do oddalonych por- tem, 


(którym dziewczętom, ulubienicom panny wiedziała dobrze, gdy 


| 


s 


„n m. zi 


567 


” 


nie QOKONANO ZAUNEgU ŁKKUPU,  puuczus guy usy- mocne. W ostatnim czasie powiększył się nieco 
gnacye nalywano po 9 rs. $—4 kop. 24% dyskon- napływ z Indyj, lecz jest to zapewne już ostatni 
a kupony celne po 130/,. Także targ papie- wysiłek. W le Indye w tym roka okazały ma- 


i ; Ą kto w mieście zacho- uwierzyłby nigdy, że lubi słyszeć wokoło 
Katinki i ludziom: przychodzącym bądźto rował i pomagała mu wtedy radą i czynem. siebie wesołość, Śpiewy i émiechy. Pod- 
z pokornenii prośbami do proboszcza, bądź Postać miała wysoką, dumną jednak nie czas wakacyj lub długich jesiennych i zi- 
też w celu zamówienia ceremonij religij- była, na krój odzienia i na modę mało mowych wieczorów, zajmowano się przę- 
nych. jzwracala uwagi: ubierała się tak, jak wów- dzeniem; śpiewano przy dźwięku gitary, 
Przy wejściu na plebanię odzywał się czas, gdy była hożą dziewoja, chociaż od $miano się i bawiono. Najweselej było w 
najprzód wielki brytun, stróż domu, uwią- | owego czasu upłynęło wiele wody i wiele czeladnej izbie, gdy uczyły się sztuki ku- 
zany na» łańcuchu, witający przychodnia lat. Włosy miała posrebrzone, oblicze po- charskiej, Fanny córka miejscowego do- 
grubym basem. Odpowiadnło mu pięć mniej- | kryte zmarszczkami, ale oczy jej były peł- ktora, Dorynka burmistrzówna i Nanynka 
szych psiaków, których. głosy łącząc się z|ne młodzieńczego ognia, głos Silny, ruchy córka nauczyciela. 
sobą, tworzyły harmonijny psi sekstet. Nie äwawe i szybkie. PP dni śnieżnej Lp 
wszystkim sig to podobało, zatykano sobie| Chcąc się rozmówić z panną Katinkg,! » ey par „ar me > a — 
uszy, ale: psy, widząc nowego gościa, za ka-|trzeba było udawać się do czeladnej izby,! 2 > ag on 7 — ku dzie- 
żdym razem koncertowaly na nowo; nie zwa-|gdzie panowała i rządziła wszechwładnie. P = Katiska 5 zn b y 
żając na usposobienie muzykalne swoich |Niadywala tam zwykle w skórzanym fote- Ener di sath Poy Ss ee 
stuchaczy. lu; który byt dla niej ministeryalnem krze-| kiwało na DE s — a 717 

Salon panny Katinki, a zarazem i ja- |słem i katedrą profesorskg: stamtąd by-| “tie n en prt i — wawiała 
dalny pokój, mieścił sig obok czeladnej iz-|strym, przenikliwym wzrokiem panowała i dzie > _dosyó mishespicezelat ds, 
by. Pokój ten miał cztery okna zakrato- |rządziłą całem gospodarstwem. Tam da-! j e Ep rr Pr kościel 
wane, opatrzone okiennicami, prowadząte | wala posłuchania, tam czuwała nad do-| ra © ezgdom TE me 
na ulicę. Kraty, okiennice i czujne psy|brem parafian, tam surowo karala psot |, Młode dziewczęta, porzuciwszy rozpoczą. 
naprowadzały mieszkańców miasteczka na| ministrantów! i niedbalstwo sług kościel- |t% pracę, zaczęły przyglądać sig nowoprzy- 
myśl, ze panna Katinka: posiada wielkie |nych. Tam także miewała prelekcye o byłym gościom, = co moż- 
skarby; schowane w wysokiej, starodawnej, | kucharskiej umiejętności, Była to praw- dzierz i migdały, a tłuczek przyłożyła do 
dziwa mistrzyni w prowadzeniu gospodar. , koralowych ustek; Doryuka położyła sitko 
stwa domowego. W lecie uczyła swe u-¡? cukrem do miski tak prędko, że miałko 
czennice tajemnic sztuki ogrodniczej, w zi: | 
en mogły Śmiało walczyć o|mie szycia bielizny, prania i prasowa-| 
czystość ze śniegiem tylko co spadlym.'nia, bo i w tych umiejętnościach w ca- 
Warczenie piesków, odmierzone „żyk-tak” |łem mieście nie miała godnej siebie ry- 
starego zegara, przerywało panującą tu ci- | walki, 
szę. Jeden dzień upływał za drugim je- 
dnostajnie i monotonnie, bez żadnej zmia- 
ny — zawsze ten surowy, poważny - porzą- 
dek, zawsze ta zimna czystość, której ani 
jeden proszek nie urozmaicił. Tak samo 
chłodną, surową i obojętną wydawała (się 
pani tej miejscowości, gospodyni w pleba- 
nii — panna Katinka. 

Nie miała ona żadnych bliższych znajo- 
mości: w mieście. Chodziła tylko: z probo- 
stwa do kościoła i napowrót, Pomimo to, 


W pokoju panny Katinki panował wzo- 
rowy porządek; podłoga biała jak kreda, 


| dru. 
| zrzucił 


— Wielka to radość dla matki, nie 
zapytała serdecznym tonem. 


zwolna ze schyloną smutnie głową lub w 
kościele ze łzami pobożnie się modlącą, nie | szó chrzciny! odpowiedziała staruszka, 


DZIENNIK LODZKI. 


O_S 


E NL 


Nr. 280 


Pod korzystnemi warunkami jest 
natychmiast 


farbiarnia 


kompletnie urządzona, dawniej do 
P.-Kurtaweg + Schmidt nalrágca 
do sprzedania albo do wydzierża- 
wienia. Bliższa wiadomość u Ka- 
rola W. Gehlig. ` 1578-3-2 


Do sprzedania 


2 kolly parowe, komin żelazny i 
różne żelastwa. Bliższa 'wiadomose 
u p. Jakóba Cymmermana Piotr- 
kowska Nr. 726. 1561—3—2 


FILIA WARSZAWSKIEJ PAROWEJ FABRYKI 
L. Mokiejewski 


st od r. 1950. 
Filia, tutejsza a e 1883 Py ma, zaszczyt polócić 
Szanownej Publiczności miejscowej i zamiejscowej trun- 
ki, a mianowicie: alembiki, croxoñot o4amenuoe BAHO, 
araki, wódki słodkie, likiery, cognaki zwyczajnei orygi- 
nalny (kuracyjny), krople żołądkowe, krople życia, kro- 
ple warszawskie, balsam rygski | najlepsze Cremy w ozdo- 
bnych flakonach, w dobroci nie ustępują wyrobom za- 
granicznym, jak również okowitę mocną i smaczną, oraz 
spirytus winny, do palenia | do politury en gros d en 


‘op Us 9 Boat UL 


Engros & en détail. 


détail, po cenach przystępnych.. Zupełna wyprzedaż 
9 1607-—5—1 wszystkich u mnie zusjdnjących się w 
i i r gda spra nr Mont 
Ulica Piotrkowska Nr 765, dra towatow = snikonych 
cenach u 


dom p. Karola Kloss. Tennenbauma Jubilera 


Ulica Piotrkowska Nr. 267 vis-a-vis Ra 
fula Sachs. )694— 8—1 


NETA a 
IS” SEN TER pań drá Ekstrakt Stodowy 


LAVAGINE |. mima | 


Znakomita kompozyc a do prania bielizny jako środek leczniczy w kaszlu i ipnych 


chorobach piersiowych, wypróbowany 


1 funt LAVAGINE zastępuje 2 funty mydla i, funta Body. i» wyaracł Frzemygłowo- 


Rolniczej Warszawskiej i Krajo- 


A. Lipińskiego ulica Nowomiejska  |yel-Krakowskiej, zaszczycony 


medalami, oraz na wystawie Hygie- 


H. Maeder ulica Konstantynowska 321-g nicznej w Warszawie listem 


pochwalnym 


: di br < E nowego stylu. 
Karola Kessle Pa . ulica I lott kowska gp Macia o delas Y Sie Adres; Administracya „Kurjera Warszawskiego”, Warsza- 
M S W zkowskie 0 ra dawniej Goebel, oraz w składach mat. | e. plac Teatralny N. 9. telefonu_N. A 
° pr 296 > g ” p jnpt. A. Lipińskiego i M. Lisieckiej w Éo- ° - Dr. Mina Lapin 
M 5 ieckiej dvi, sprzedawany jest nadto we wszystkich r irencweig . | 
» LISI ) ” ” |iunych składach 1 aptekach. Cena stoika SR po "ukończeniu kursu nauk medycz- 
A. Semelke ” ” Bo kep. 1895—16-9 Ip, asystent oddziału chor. skórnych|nych za granicą i odbyciu specy- 
I ip Pee ~~ li wener. szp. starozak, w Warza-|alnych studyów w zakresie chorób 
Ottona Bachra ” y odia Precz Z odziębieniem 1! wie, po odbyciu specyalnych studyów nig ow ty i zr ad MŁ „gie 
Zi gi \ ) in edziębienia o nrzałe jw Wiedniu, osiadł w m. Łodzi ijw Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej 
Rudolfa WSKA 4 sonodnia Insane pomada “chomika Ryan. Po: rzyjmuje z chorobami skérne-|w domu Tengntenred ba M. 
y JarZYSZe- m e a adzie leknrakiej,' r $ 3a | i ~ 
W Sklojie Stowarsyaze.,:. i i. ic Fein enre 1 ENEBY OZN EIIE | saia a 
nia Spożywczego R udto wa farsi W KUŁANOWSKIEGO w dei, [7 po pol. Ul. Piotrkowska Nr. 257-A |cialnościach : Godziny przyjęcia 


A. Grigo 


” 
Cena w kawałkach: A funt 1% kop, 9 f. 35 k, 5 f. 85 kop. 1303—20—18 ZEŃ 
TZ Wydawe? Stefan Kossuth. —Redastor Antoni Ohomętowski. Jiosnoaeno Ilenaypow. BapmaBa. 4 Jloxaópa 1887 r. W drukarni „Dziennika Łódzkiego." 
„Wydawc: Stefan Kossuth, -MAT nn 1 ee=e=e=e.ee ee e—n 


q ¿yu p 
Zawisdomieñia o terminach licytucyj 
będą umieszczane w obrębie Stacyj w 
Gzawie właściwym; oddzielne ogłoszenia w 
gazetach podawana nie będą. 1601 $ 


muzyka Urtenbacha, Jeszcze tylko cztery wieczorne przed- 


poniedziałek. 


W dniu 5 (17) b. m, t. j. w nad.]?- Weston wyjeżdźa już w po- ot a zaraz 
Pr VA odbędzie się niedziałek do St. Petersburga, Potrzebna zaraz 


K ( N í ER 1 CENY ZNIZONE Szwaczka do bielizny, 


I miejsce 75 kop; II. w, 60. kop. umiejąca szyć na maszynie systemu 
panny ELLY RUSSELL 


e 
T miejsoć SO" kun Gi 5 k ¡Sengera i Wellera Wilsona, Zglo- 
HL mię sieci hive ig 16 sió się należy na ulicę Wólczańską 
primadonny teatru La Seala w Me-| -- — — 
djolanie i Covent-Garden w Londynie, 


H 

1605—3—] TN Nr. 830 do p. Lad nike M 

nadwornej śpiewaczki królowej an- Codziennie 4 
gielskiej. Flaki, kielbasa z kapustą i gro- 

ze” współydziałem pianisty p. Aleks] chem tartym, bigos i gulasz pewność będzie w odbiorze kapitułu, a 


ha 
sandra Michalowskiego jatki i + 
Fortepian koncertowy z fabryki J, VAGES: gO Doty ay TO AE ro Lay e TORN 
Marto i Syn w Warszawie, E. Zozel proszę nadzyłać pod adresem: Warszawa, y 
Zeig palywal mein w Móigar: ul, Zawadzka dom Beibusa, Fo ar Be Da ae 0 
A . š s e . |. pac . . 
niach a bo coats 1604—9-—1 R ET N e 


1562—6—6 
ISDENTYST A Zawiadamia Szavowng Publiczność, że 
A. lwanoff | ; w celu spopularyzowania swych naturalnych 
mieszka teraz przy ulicy Piotrkow-}} 7 NA 
skiej w domu Weinberga naprze-|| 7 W X N 


ciw domu Konstadta. 1464-30-17] § i . 
pe ai czna aie eet Krymskich i Kaukazkich 
Zaginął MOPS. | y urządził tutaj w sklepie y ' 


Znalazca qa go odprowadzić doji SB Y i ‘ 

Lasse ul. Piotrkowska dom Bla-I i} = ¡ A 

Seats an iarom untere HN f EC Stowarzyszenia Spożywczego AQ 
AK) przy ulicy Południowej w domu W-go Abla, H 


1606—1| |» ? 
ZRH „c glówna sprzedaż 
kującej sprzedawane if 


~ Zaginął fèi 
r ork ge entire sp zad fy ew ‘ay Hoden lub tez czer- 
la 


paszport, wydany z gminy Sztyrców, Suen, arib ce bataia eyiramnege re 
n i urzgd le- 
e 


1000 rs. 
pożyczę za utrzymanie i obsługę ná wsi 
we dworze p. pensyi) niezbyt odlegle 
of którejkolwiek kolei i jeżeli wszelka 


ly 


j 
WI. 


wiatu łaskiego na imię Micha- od k À N , 
bay Krystak. Znalazca raczy ga stabi | po at dN = trwałość. re tad che 
ułożyć w magistracie łódzkim. | 
1 


603—1 
m Wydane: Stefan Kossuth. —Radızı.r Antoni Ohomętowski, 


U 


Rynek Geyera, Nowy Rynek, MB. 1855—16 -9 [(gdzie cukiernia dawniej Rejmonda), chorych od 10—12 od .3—6 


REZERWOARY, wszelkie roboty kotlarskie, roboty 
Y ODLEWY ŻELAZNE i uiotalońć, w surówym | obra- 


TE sg HE a HE 
Aosnoxeno IleAsypow. Bapmaza, 4 Jlexa6pa 1887 r. 


3. HE. | i 
o i i 
p | $ 
| e hi i 

3° + 
LS los 3, 
PSE ri EJ ne e 
p 577% m | wychodzi codziennie, w dni powszednie wiecso- De ver 

7 Hsi = rem, w Niedsiele | Święta rano TR 
Er e | Nadio soychodeg stale w dni powszednia swyjąt SŁ F 
f pas kiem dni poświątecznych, mito ži 
iss BEZPŁATNE DODATKI PORANNE y ar č 
PL owsse wiadomości  ostatnich 17- tu = 2 
ROR: 2 pe Ce rr qt rd "ok rudalene 7 a £ E = 
Pas „ŻW | póhorm do dwaarkuesowych numerów głównych | 5 pölar- m4 „Są E 
hs i s kuszowych dodatków porannych 3 iż F- 
żę HE KURJER WARSZAWSKI z: Y l 
ji ge? liczy rok 67 swego istnienia i jest a powodu 4 d SER Pr 
pa 7 bogatej i urozmaiconćj treści izpi i 
gł 5 ñajtaiszém pismem polskiem. HR EE 
"a if LR 


Na szczególną uwagę zasługuje dział własnych telegramów Kurjera, oraz prze- 
różnych wiadomości z pierwszé) ręki czerpanych. W felietonie Kurjer Warsza: 
mski drukuje przeglądy literackie i artystyczne; kroniki tygodniowe, hajnowszo 
romanse, powieści, nowelle i humoreski najznakomitszych autorów polskich: 
nauka i sztuka traktowane są przez najznakomitszych popularyzatorów. W pro 
zramat Kurjera Warszamskiego wchodza przeglądy polityczne, artykuły wstępne 
w sprawach społecznych, ekonomicznych, oraz innych bieżących krajowych 
| zagranicznych; wiadomości administracyjne oraz wiadomości bieżące z życia 
publicznego i społecznego, tak miejscowe, jako tóż z prowincji i innych krajów; 
głosy gazet rossyjskich i zagranicznych; sprawozdania sądowe i porady prawne; 
sprawozdania, kursa i telegramy giełdowe, zbożowe i z handlu wszelkiemi in- 
nemi prodaktami; wskazówki praktyczne dla gospodarstwa domowego; odpo- 
wiedzi od redakcyi na wszelkie zapytania czytelników; wiadomości kościelne 
| przędowe, wykazy wylosowanych papierów publicznych; logogryfy, szarady, 
zadania arytmetyczne, szachowe it. p.; wreszcie ogłoszenia prywatne. e 
Wielka poczytność „Kurjera Warszawskiego" czyni go najedpowiedniejszóm 
ismem dla wszelkich ogłoszeń. Poczytność ta, którą co najmnićj na 
Puka kroć sto tysiący osób ms można, to połączeniu se snakomiią liczbą exempla~ 
ray, m jakićj Kurjer Warszawski sig odbija, zapewnia oglastajacym sig wnim najlepsza 
rezultaty i robi owe ogłoszenia w porórnaniu z innemi pismamt, nietylko majtuń= 
szemi ale samo przez sig miezmiernie taniemi. 

Wazelkie zlecenia ogloszeniowe lub prenumeracyjne tak z miasta jak iz pro- 
wincyj natychmiast sa załatwiane. 


Predplatą prayjeanj się w katdym czasie, litąć jój termin od katdogo 1-90 wedlug kalendarza 


ostatniego czerpania 
nadeszły do 4 


apteki M. SPOKORNY 
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DABROWSKA FABRYKA MASZYN Q 
E. SKODA w Dąbrowie. 


stacya drogi żel. Warsz. Wied. 
‘w połączeniu 


z fabryką masżyn E. SKODA w PILZEN 
(w Czechach) 


poleca: 


MASZYNY PAROWE wszelkich wielkości i różnych 
konstrukcyj, 


KOTŁY PAROWE wszelkich systemów z blachy 
zelaznej i stalowej, zyj 
BURY ZELAZNE nitowane lub gładko szwejsowane z 


gwintem naciętym, 0 


szwejsowane i $a ps f 


bionym stanie, transmissye i t. p. 
Przyjmuje: t 
kompletne urządzenia fabryki cukru, 


gorzelni browarów, młynów i t. p. 
Zastępca na Łódź i okolice 


E. Habler & ©- w Łodzi 


ulica Piotrkowska Nr. 770-1. 
1300—6—6 


dtukarni „iRbziennika Łódzkiego”. 


